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G A Z E T A  P O L I C Y  J N A
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e ,  n i e  w y ł ą c z a j ą c  ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  i n i e d z i e l .  — . P r e n u m e r a t a  r o c z n a ,  ru li li  s r .  3  k o p i e j e k  CO (z ip .  2 4 ) ,  
k w a r t a l n a  k o p i e j e k  s r .  9 0  (z ip .  ft) a  m i e s i ę c z n a  k o p .  s r .  3 0  (z ip .  2) .  Ż y c z ą c y  m i e ć  o d n o s z o n ą  d o  d o m u ,  d o p ł a c a  m i e s i ę c z n i e  

k o p .  s r .  5  ( g r .  10). E g z e m p l a r z  p o j e d y n c z y  k o s z l u j e  k o p .  s r .  i i / i  (gr. 5).

Część Urzędowa.
— Z Petersburga  7 (19) lis topada:  —

U k a z  C e s a r s k i .
D o pana  m in is tra  skarbu.

Dla pokrycia wydatków, mających być poniesionemi 
w  r. 1848 na budowę drogi żelazriój Petersburgsko- 
Moskiewskiej, Uznaliśmy za potrzebę otworzyć pożycz­
kę w ew nętrzną  czternastu miljonów rubli srebrem, na 
takichże zasadach, na jakich zaciągniętą była czw arta ,  
4ro-procentowa pożyczka, jako to : 1) Pożyczka ta ma 
być wniesioną w  księgę długów P a ń s tw a ,  pod nazwą 
p ią tć j , 4 ro-procentowćj pożyczki. —  Bilety komisji u- 
morzenia długów Państwa, przeznaczone na te  pożycz­
kę, także po 500  rs. każdy, podzielone są na 560  serij, 
z ktorvch każda składa się z 50-ciu biletów. —  Bilety 
te  przynosić będą rocznie po 4 od 100 poczynając od 
dnia 1-go października r. b. Do każdego biletu dołącza 
się 20  kuponów , dla otrzymania, po złożeniu tychże, 
przypadających we właściwych terminach procentów, 
których wypłata ma się uskuteczniać w  P ete rsbu rgu ,  
w  komisji umorzenia d łu g ó w , za każde upłynionc pó ł­
rocze, od dnia I go kwietnia do 1-go czerwca i od dnia 
1-go października do 1-go grudnia. —  Po upływie 
pierwszych lat dziesięciu pożyczki, do biletów pozo­
stałych w  obiegu, mają być wydane nowe kupony. —
2) Umarzanie tej pożyczki rozpocznie się w  październi­
ku  1849 r., i na ten cel przeznacza się osobny, nieza­
leżny od innych pożyczek fundusz umorzenia, który w  
roku  owym ma wynosić 140,000 rs., a w ia tach ,  po 
nim idących, mianowicie w  T. 1850, po 3 5 0 ,0 0 0  rs. 
ocznie to jest: V / 1 procentu od nominalnego kapitału.

Fundusz ten ma być obracany, tak, jak i z poprzednich 
4ro-procentowych pożyczek, na spłacenie biletów w y­
losowanych serij, z wydawaniem po 500  rs. za każdy 
bilet, który, w  takim razie powinien być złożonym ko­
misji umorzenia długów wraz z pozostałemi kupona­
mi, to-jest za których otrzymanie procentu termina 
jeszcze nie nastąpiły. —  3) Realizacja tćj pożyczki po- 
ruczoną je s t  domowi handlowemu w  Petersburgu Na­
szego bankiera barona Stieg litza , który ma ją  uskutecz­
niać w  miarę dogodności i stosownie do waszych instru- 
kcij.— 4) Rachunki mających w pływ ać sum na tę pożycz­
kę, powinny być prowadzone (jak i na pierwszą, drugą,
trzecią i czw artą  pożyczkę cztero-procentową) odrębnie
od wszystkich innych dochodów i rozchodów Państwa.

Na oryginale w łasną  J e g o  C e s a r s k i e j  Mości 
ręką podpisano:

„M IKOŁAJ."
w  Peterhofie,

22  sierpnia 1847 roku.

Z  rozporządzenia władz w y ż s z y c h , mają b y ć  zabez­
pieczone na rzecz skarbu m a j ą t k i  i fundusze następu­
j ą c y c h  osób: 1) Mikołaja W irskiego, który zbiegł z kró­
lestwa tutejszego w r. 1833 do księstwa Poznańskiego, 
dla umieszczenia się w  zakładzie naukowym w m . Trze- 
mieszno.— 2 ) Ludwika K ossobudzkiego  rodem z in. Izbi­
cy, w pow. Włocławskim) gub. Warszawskićj, który od­
dalił się bez paszportu do Prus, gdzie został obecnie are­
sztowanym jako obwiniony o przestępstwa polityczne.—
3) Stanisława Tchorzew skiego , urodzonego w  mieście 
P ło c k u , który będąc nauczycielem w  szkole powiato-



wćj w  Łęczycy, oddalił się w  roku 1845 do Prus. —  
4) Michała K ętrzyńskiego , syna Wincentego i Honora­
ty  z Głębockich małżonków K ętrzyńskich , sierżanta 
6-go pułku piechoty, liniowój b. wojska poi., w  r. 1831 
za granicę wyszłego, który decyzją rady administracyj- 
nój z dnia 22 listopada (4 grudnia) 1846 roku na karę 
konfiskaty majątku skazany został.

Na skutek uczynionego przez jednego z dzierżawców 
dochodów konsumcyjnych zapytania, czyli od kaw ał­
ków mięsa gotowanego lub pieczeni, jakie częstokroć 
podróżni przybywający do miasta za swemi interesami 
na posiłek z sobą biorą, oraz uczniowie szkolni pow ra­
cający z domów przywożą, podatek konsumcyjny nale­
ży się, kom. rząd. przych. i skarbu reskryptóm swym 
z dnia 24  września (6 października) b. r. wyrzekła, że 
mięso gotowane i pieczone w  małćj ilości przez po­
dróżnych do miast wjeżdżających posiadane, opłacie 
podatku konsumeyjnego nieulega.

Wiadomości miejscowe.
Wczoraj w  południe, J. C. W. Książę Maksymiljan 

Leuchlenbergslci, wracający z zagranicy, przejeżdżał 
przez tutejsze miasto do St. Petersburga.

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 
żelazną osób 151, wyjechało 245.

Ś. p. Jakób Sinlciew icz  radzca honorowy, doktór we- 
terjrnarji, w  wieku lat 4 0 ,  dnia 26 bież. mca życie 
zakończył. Eksportacja zwłok jego odbędzie się ju tro  
o godzinie 3-ej z południa z kościoła 0 0 .  Bernardynów 
na cmentarz Powązkowski, na którą żona zmarłego 
wraz z familją przyjaciół i znajomych zaprasza.

W dniu wczorajszym ogodzinie 10-ćj zrnna, wydo­
byto zwłoki z rzeki Wisły staroz. Izaaka Abrama Ro- 
zenberg kupca z ulicy Nowowiniarskićj, który w  paro­
ksyzmie chwilowego pomięszania zmysłów, utopił się 
rozmyślnie.

Nakładem składu muzycznego i gn. Klukow sliiego, 
wydanym został W ielk i m a zu r  (Ras de Huit), z baletu 
H ra b in a  i W ieśniaczka , kompozycji i układu na piano 
przez Józefa Slefan iego , z winietą wyobrażającą tance­
rza i tancerkę w właściwych kostiumach tegoż baletu. 
Cena egzemplarza z winietą kolorowaną zł. 2 gr. 15; 
z winietą niekolorowaną zł. 2.

B rak  szk lą  d o b r e g o  do  ok ien  i do . innycli  po t rzeb  tego  rodza ju  k tó­
ry  w  oko l ic ach  m ias ta  Kielce czuć  się da je ,  s p o w o d o w a ł  p o d p is a ­
nego  do  z a o p a t r ze n ia  się  w  z n a c z n y  z ap a s  szk lą  t a k o w eg o  w ró- 
znych  g a tu n k a c h  jako też szk ie ł  a p teczn y ch  od d r a c h m y  do  naj- 
V|ększych ,  k tóre  s p ro w a d z i !  z fabryk i  M iastków J a n a  Fa lu isk ie -

, » o z n a n e j  p o w s z e c h n ie  w  W a r s z a w ij^z dos k o n a ly c !7 ^ v y ró b ó w  w  
slrfaukiff p nff n r[)m r Kalińskiego p rz ez  K. C y b u l ­
s k ie g o  u t r z y m y w a n y m  p rz e d a j ą c y c h  s ię ,  z lakie rn i te ż  po  c e n a c h  
p r z y s tęp n y c h  na up rz e jm ió j  p o lec am  s ię  ła s k a w e j  p ub l icznośc i  m i a ­
s ta  Kielc  i ich okolic ,  n iem n ić j  p rz y jm u ję  w sze lk ie  obs ta lunk i ,
w c ze ś n ie  z a m ó w io n e  p rzy  'za l iczeniu  s to s o w n e g o  z ad a tk n .   '
W  K ie lcach  p rzy  ro g u  ulicy Małćj po d  n r .  95  od  s ta r e g o  kośc io ła  
J ó ze f  Cybulski .

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po Jest tem u lat sze ­
snaście, przywołana Pani Halpert i Panna Strzelbicka 
po 3-kroć, oraz Pan Chomanowski.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y
Antonowicz Aleks. oh. z Trzylatkowa nr. 584 , Bro- 

mirski Stan. ob. z Ł azów  nr. 1346, Boski Itonst. ob. 
z Łękawicy nr. 1527, Biedrzycki Dominik ob. z Górki 
nr. 476, Borzysławski Kazimierz ob. z D ąbrowy nr. 
2680 , Bielecki Henryk ob. z Częstochowy nr. 634, 
Czartkowski Juljan ob. z Kamienia nr. 634, Czaplicki 
Franciszek ob. z Krzynowłogi nr. 1 0 64 ,  Dziekoński 
Jan ob. z gub. Grodzieńskiój nr. 5 8 5 ,  Doliwa Lucjan 
ob. z Żelechowa nr. 601. Dąbrowski Andrzćj ob. z Ka­
mionki nr. 500, Drozdowski Jan ob. z Zagórza nr. 500, 
Jezierski W ładysław hr. z Mińska nr. 601, Jafimowicz 
Aleksy radzca dw oru  z Petersburga nr. 415, Kempisty 
Ludwik ob. z Szydłowa nr. 601, K oros tow ców  Aleks, 
dyrek. banku z Petersburga nr. 415, Korycki Józef ob. 
z B r z o z ów k i  nr. 414, Moczulski Franciszek ob. z P u ł ­
tuska nr. 603, Nowakowski Ksaw. ob. z Biłgoraja nr. 
601, Ordęga Karol ob. z Żelechowa nr. 601, Pilichow- 
ski Jan  ob. z Sobanic nr. 601, Podczascy Romuald i 
Stan. ob. z Kruszyna nr. 601, Pąplińska Magdalena ob. 
z Magdeburga nr. 570, Poniatowski Stan. sztabs-kapit. 
z Siedlec nr. 2680 , Rutkowski Klemens rzecz. radz. st. 
z Płocka nr. 481, Roszkowski Piotr ob. z Świdrów  nr. 
584, Romocki Adolf ob. z Srebrny nr. 601 , ks. Toma­
szewski Walenty biskup z Łęczycy nr. 407 ,  Witkowski 
Juljan pułk. z Brześcia Lit. nr. 625, Zawisza Jan ob. 
z gub. Grodzieńskiej nr. 585, Zaleski Karol ob. z gub. 
Wołyńskiej nr. 601, Zabieło Henryk ob. z W itkow a 
nr. 1084.

W YJECHALI Z W A R SZA W Y .
Brzeski Maksym, ob. z nru  625  do Zawad, Chrza- 

nowski Piotr ob. z nru  584  do Sierakowa, Dukszyński 
Gabrjel rzecz, radzca stanu z nru  394  do Petersburga, 
Goltz Jozef ob. z n ru  414  do Strzyżewa, Głębocki 
W'alery ob. z nru  634  do Kowna, Hann Aleks. ob. 
z nru  603  do Kozienic, Królikiewicz Napoleon ob. 
z n ru  608  do Raduczyc, lir. Krukowieoki Jan z nru  
476  do Popnia ,  Karasiński W awrzeniec ob. z nru  
625  do Poznania, Lasocki Leon ob. z n r u 4 l4 d o S t r z y -
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żew a, Moczarski Lud .  ob. z n ru  5 8 4  do Płocka, M erius  
A po lo  sz tabs-kap. z n ru  6 3 4  do P e te r sb u rg a ,  M and ar t  
E r n e s t  kup. z n ru  63 4  do P e te r sb u rg a ,  M ichałow ski 
W ła d .  ob. z n ru  4 7 6  do Biłgoraja, Niemiryc? Ign . ob. 
z n ru  5 8 6  do Gaju, O b s t  Ign. ob. z n ru  13 4 3  do Ry­
bna ,  P ieczyński Bernard  ob. z n r u  601  do Zalesia, P i ­
lecki A n ton i  radzca h o n o ro w y  z n ru  6 2 5  do L ublina, 
R o s tw o ro w  ski Joachim  ob. z n ru  6 1 3  do O b ór ,  R aczyń­
ski Dominik  ob. z n ru  1 0 6 4  do W ia t ro w c a ,  S z a n ia w ­
ski Karo! ob. z n r u  5 8 4  do M/.ury, Szczucki Adam ob. 
z n ru  5 8 6  do Gaju, S łom ińsk i K aro l ob. z n ru  1251 
do  Łazęgi,  Skarżyński K arol ob. z n ru  6 2 5  do M iro­
s ław ie ,  Tąkiel M ichał ob. z n ru  5 0 0  do Sielc, W o ź n ia ­
kow sk i  D aw id  sędzia pokoju z n ru  6 3 4  do R udna .

Rozmaitości.
K S I Ę Ż N A  A L E N .

(Dokończenie)
Cała  ta ok ropna  scena odbyła się w  ciszy g robow ój.  

W szyscy  mieszkańcy zam ku spali spokojnie; tylko s t a ­
ry książę elektor i hrabina  P la ten  p rzebran i,  p rzyp a try ­
wali się te m u  k rw a w e m u  w ido w isku .  Pokaleczone c ia­
ło  K enigsm arka  w rzu con o  do kloaki, k tóra  później z a ­
m u r o w a n ą  została. K siężnę  Zofję i p an n ę  deM olk w z ię ­
to  na tychm ias t  pod straż.

W  czasie tego szkaradnego i n iep raw ego  zabójs tw a, 
zn a jd o w a ł  się m ałżonek Zofji zdała od H a n o w eru ,  przy 
armji . Ojciec doniós ł mu o zaszłym w ypadku , jako o 
sp raw ied liw ej  karze dow iedzionego w ia ro ło m s tw a ;  a 
książę Je rzy  pochw alił  ten  czyn, w iecznego  p rze k le ń ­
s tw a  godny. Sam książę Cellejski, ojciec Zofji, chociaż 
czu le  do córki p rzyw iązany ,  zd aw ał  się o jej zbrodni 
być przekonanym , i pozosta ł  w  przyjaznych s tosunkach 
z d w o re m  H anow ersk im .

*  *

K ędy rzeka A len sw e  zie lonaw e n u r ty  po pustć j ,  
posępne j  krainie toczy, w zno s i ł  się na n iew ysokiem 
pog o rzu  zamek Alen. Był-to  n ieregu la rny  gocki bud y ­
nek  z niezliczonemi narożnikami, w ieżyczkami, g zy m ­
sami, 0 p rzes tro nn ych  komnatach i ponurych  kury ta -  
rzach. Tam  od lat w ie lu  p rzeby w ała  cicho i sam otnie  
m łoda  księżna Zofja, k tó rą  tejże samćj nocy, kiedy h ra ­
bię  K enigsm ark  zam ordow ano ,  w raz  z p a n n ą  Molk pod 
s t r a ż ą  do tego zam ku w ysłano .

J ed y n ą  jćj ro z ry w k ą  w  tóm w ięz ien iu  było siedzićć 
u  w ysoko-śp iczastego  okna, i po nagiej, melancholijnej 
okolicy, spoglądać ku sinym górom  w id n o k rę g u .  N a ten ­

czas za top iona  w  marzeniach, ro z p am ię tyw a ła  sw o ję  
p rzesz łość ; p rzypom ina ła  sobie kochanka, k tóry  zg in ą ł  
dla niej, a cicha łza żalu ściekała nagzvm s okna. A n ie l­
ska słodycz p rzem aw ia ła  z je j oczu; ze wszystk imi p o d ­
w ładn ym i obchodziła się z uprzejm ośc ią ,  i co tygodnia 
p rzy jm ow ała  uroczyście ciało i k re w  pańską. W te d y  
z host ją  w  ręk u  przysięgała  z aw sze  przed kapłanem, 
iż je s t  n iew inn ą ,  i że n ies łuszn ie  karę  więzienia  znosi.

Gdy stary elektor E rn e s t  A u g u s t  um ar ł ,  uzyskała  Zo­
fja nieco więcćj wolności; mogła schodzić do zam k o w e ­
go ogrodu, dzikiem porośn ię teg o  zielskiem. Je rzy  L u ­
dw ik  przed łoży ł jój n a w e t  w arun k i  do zgody, lecz za­
nad to  on ją  srodze  poprzednio  zranił,  aby chcia ła  była 
do d aw n eg o  pożycia pow rócić ,  i w ola ła  pozostać w  
m urach  więzienia. „Jeźli p raw da*  —  rzek ła  —  „o co 
mię o bw in io no ,  tedy n iegodną je s tem  t r o n u  książęce­
go; jeźli zaś to fałszem, tedy Je rzy  mnie niegodnym. 
Nie przy jm uję  w ięc  zgody.*

K o nsysto rze  w  Cellc i H ano w erze ,  zapytane  o zda­
nie c o d  i mniem anego  w y s tę p k u  Zofji, uzna ły  po trzebę  
rozw od u , a w  g ru d n iu  r. 1 6 9 4  przybył do Alen. komi­
sarz sądow y, który z w ie lką  uroczystością  ten  ro zw ó d  
jej ogłosił .

O d tąd  niejedna je s ień  ogołociła już  ziemię z k w ia tó w  
i liści, a n ieszczęśliwa księżna tęskn iła  zaw sze  jeszcze 
w  p ustćm  w ięzien iu  zam kow em , i wszyscy m ieszkań­
cy okolicy zwali j ą  tylko „K siężn ą  Alen.* Cierpienia 
w yry ły  p rzedw czesne  zmarszczki na jej obliczu; ja s n e  
oko przygasło, a w ło s  zło ty , n ieznacznie  szronem  się 
pow lókł.  Tymczasem syn Zofji, Je rzy ,  późniejszy król 
angielski, w z ra s ta ł  w  silnego, do rodnego  młodziana; 
nauczył się konia dosiadać i bronią  robić. M atkę s w o ­
ję  kochał z całym zapałem m łodego serca, p rzech ow y­
w a ł  jój pamięć św ięcie  i n iepokalanie  w  sw ej duszy, 
w ize ru n ek  jej nos i ł  ciągle na piersi.  Nareszcie nie mógł 
już  poskrom ić  tęskno ty  obaczenia kochanej matki i da ­
nia jej jakiejkolwiek pociechy. W sia d ł  na koń, uda ł się 
do w a row neg o  zam ku Alen, i nurtam i rzeki Alen d o ­
p ły n ą ł  na koniu pod jego mury. Atoli dow ódzca zamku, 
pan B u lów  był cz łow iekiem u iep rzeb łaganego  serca, i 
nie chciał narazić  się na odpow iedzia lność. Mimo naj- 
usilniejszćj p rośby syna, n iedozw oli ł  m u w s tę p u  do 
zamku, a kochający syn musiał oddalić się, nie w idzia- 
w szy  matki!*

D nia  13 listopada 1 7 2 6  r. u m a r ła  księżna w  sw o- 
jćm  więzieniu, opuszczając  chę tn ie  tę  ziemię, na któ- 
rćj tyle n iew ysłow ione j  ka tuszy  doznała.
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WoniesicMiH,
Rada szczegółowa szp ilo /o  Sgo Ducha pp . Marcin/tanek.— 

Ogłasza, iż w dniu 4 grudnia  r. b; , o godzinie 5 ej po południu, 
odbędzie się w Zabudowaniu szpitala S go Ducha pp.  Marcinka- 
nek pod nr, 1896 przy ulicy Przyrynek licytacja in plus na sprze- 
d a ż 4 l 2  sosien rozmiaru budulcu większego z lasów dóbr Mienia 
i Piaseczno o vviorst b od Wińska, w powiecie S tanisławowskim, i 
tyleż od d rogr  bslej fehanssće) położonych. Warunki licytacyjne 
p r z e j r z a n e  być mogt) codziennie od godziny O-ej z rana do h ej 
z południa w kancelarji rady. szczegółów ej w powyżej nadmienio- 
nem  zabudowaniu będącej. Każdy do licytacji tej 'przystąpić chęć 
mający, udać się poprzednio zechce do Mieni i zgłosi się do pana 
Swiadkiewicza rządzcy dóbr, który wyda polecenie służbie leśnej 
celem wskazania  mu na miejscu sosien do sprzedaży tej wycecho- 
wan/ch .-  -W arszaw a  dnia 7 [III] listopada 1847 r. Sekre tarz  rady 
szczegółowej. A. Giirtncr.

W dniu 17 (29) listopada r. b. , o godzinie I I-ej rano,  w W ar­
szawie przy ulicy Twardej pod nr . 1101, prawnie zajęte ruchomo- 
sci, jako  to: ineble rozmaite;—ogodzinie 12ej wr południe, przy uli­
cy Miodowej pod nr . 486b, meble rozmaite;— o godz. 1 ej z polud. 
przy  ulicy Nowolipki pod nr. 2497, wóz szybowany, koń i meble 
rozmaite;  — o godz. I2 ej w polud. przy ulicy Miodowej pod nr. 
484, meble rozmaite; —  o godz. 2-ej z południa przy ulicy Krak.-' 
P rzed .  pod nr. 372, mebłe palisandrow ej— o godz. 3-ój z polud.
przy ulicy Nowo-Senatorskićj  pod nr. 471). meble jesionowe; w
dniu 19 listopada (1 grudnia) r. b „  o godz. l l -ó j  rano przy ulicy 
Alea pod nr. I72fic, meble dębowe-— o godz. 12-ćj yv polud. przy 
ulicy Krak.-Przed, pod nr. 394, meble rozmaite;— o godz. 1-ej zpo-  
łudnia przy ulicy Sio-Jerskićj pod nr . 1777, konie, kocz, meble ma- 
choniowe, zegar i żyrandol bronzowy;— o godz. 2-ej z polud. przy 
ulicy Bielańskiej jiod nr. 51)3, ii eble olszow-e i t .  p . ,  przez publicz­
ną  licytację sprzedane zostaną.— Jan Polkowski, komornik.

Ostateczne przysądzenie pałacu położonego w Warszawie pod 
nr. 017 przy uhćy Danielowiczowskiej, zwanego bibljoteką Załus­
kich, odbędzie się dnia 5(17) g rudn ia  r. b., o godzinie 4-ej po po­
łudniu, przed Wym Trzelrzewińskim asesorem delegowanym, 
w miejscu zwykłych posiedzeń trybunału cywilnegogubernji  W ar­
szawskiej w Warszawie wydziału 2-go. Licytacja zacznie się od 
,sumy rs. 24,0011. Vadium oznaczone jest na rs, 2 ,400.  Sprzedażą  
dyryguje Andrzej Brzeziński patron,  w Warszawie pod nr . 255 
zamieszkały.

Ostateczne przysądzenie n ieruchomości  położonych w W arsza­
wie pod numerami 2895 i 2896 odbędzie się dnia 27 listopada (9 
grudnia)  r. li. o godzinie 4-ej z południa przed Wym Kulikiewi- 
czem sędzią  delegowanym w miejscu posiedzeń t rybunatu cywil­
nego gub . Warszawskie, w Warszawie wydziob. 2-go. Licytacja 
zacznie się od sum y rs.  1,778 U p .  I. Vadium oznaczone jes t  na 
rs. 410. S p rzedażą  dyryguje Andrzej Brzeziński patron w War- 
szawie pod nr ,  2o5 zamieszkały.

Sekw estra tor cyrkułów  4  5  i 6 .—Na skutek osta tecznie przez 
l T m / l l r , T | iaSta Warszawy z dnia 5 (l?)  listopada r . b. za Iir. 
48.274/36541 z r. b. z wydziału kas wydanego polecenia, sprze- 
dane  zostaną przez publiczną licytację na rzecz podatków sk a r ­
bow ych a mianowicie: futra, meble m achaniow e, lustro i t n. 
p rzedm io ta  w dniu 21 ł/slopada (3 grudnia)  r. b. z rana o godzinie 

,  /,w domu nr. 2246 przy ulicy Nalewki, a to za  gotowe zaraz 
P  P ie n i ą d z e . - J a n  S adkow ski  zastępca.
, ”  .* ‘ i*®) listopa 184? r , ,  o godz. 12-ój w po łudnie ,  w War- 
ezawia przy ulicy Bugaj pod nr, 2602/3, p rawnie  zajęte ruchomo­
ści, j ako  to: meble, lustro i t, p.. przez publiczną licytację sprze- 
danemi zos taną .— Z a krzew sk i, komornik.
dna L-!f- ** ina wrzesnia r - ł>-i z domu nr. 2814 przy ulicy Be- 

rskiej, skradziony został między innemi przedmiotami PA­

TENT na szynk trunków krajowych na imię Sury Szteinroth w yda­
ny. Klobykolwiek takowy dostrzegł , raczy go’ właścicielce zwró­
cić, lub o takowym władzę najbliższą uwiadomić.

Jest  do sprzedania  KAłlETA lekka w dobrym sta­
nie  za m ierną  cenę; mający chęć nabycia takową, 
zgłosić się może pod nr. 614/ przy ulicy Niecałej 
do kowala Zajączkowskiego.

g  W WIELKIM SALOME OHMA ZA WOLSKIE Ml ROGATKAMI gj 
gj Dzis daną będzie muzykalna zabawa przez orkiestrę  pa.- ^  
W na Majera i pod jegoż dyrekcją, w czasie której wykonywa- §  
m  Su rozmaile utwory najnowszych kompozytorów. g |
00 I n,Jsf;le bezpłatne, polecając tylko orkiestrę  względom la- &2 
jg skawej jiublicznosci. ®
BEBBgEgElgjgjgEgiglgE.gEigKlcgicjg.gggggjgigjgggl,

Dzis na Pradze  w lokalach OGRODU spacerowego nad samą 
Wisłą przed Kosińskim, od godziny 3-ej grać będzie leret botulu- 
siewiczu.

*  , ODRODZIŁ Metznera przy ulicy Mokotowskiej nr . l i
od godz. 4-ej z południa, grać będzie or- ^| |  1664 w salonie.

jj, kiestra jiana Adama. '  ’ ‘ *

Dzis w cukierni  w narodzie Krasińskim w salonie pod n r  549 
grać będzie Pan Chojnacki z towarzyszeniem lortepjanu i violou- 
czeli, celniejsze utwory tegoczesnych kompozytorów.

Dziś i w dnie nastęjme od godziny 6-ej wieczorem, w cukierni 
na rogu Saskiego placu p. Bisier et Comp., grać będzie muzyka 
pod dyrekcją p. Mejtru.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senalorskiej,  
g rac i śp iewać będą  pp. Nnircs.

Dziś W  kawiarni przy ulicy Elektoralnej w domu Bersona da­
wniej Reszki ego wprost bramy bankowćj nr. 795, g rać  i śp iew ać  
będzie lamilja In ts c h .  1

aa ll/.iS w nowo-olworzonej kawiarni między hotelem Hzym- 
^  skim a Litewskim od godziny 5-ej po południu, grać będzie 

j z kom panją  tia jczak .

Dzis' w' nowo-wyrestaurowanej kawiarni  Caffe de belle cue 
wprost  kolumny króla Zygmunta na 1-ćm piętrze, od godziny 4-ej 
po południu, a ju tro  i pojutrze od godziny 5-ej po południu, g rać  
będzie z kompanją Sidorow ski. Przytem kawa MOCKA codzień.

Dziś w nowym zakładzie piwa bawarskiego przy ulicy T rębac­
kiej nr. 641 pod lirmą Gambrinusu, grać  będzie n o w y  tercet.

Dziś w k a w i a r n i  przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa 'pod nr! 
6tMł, g rać b ę d z i e  Danecki z towarzyszeniem fortepjanu.

Dzis w kawiarni p rzy ulicy Trębackiej obok domu Stejnkielera . 
g ia c  i sjuewac będą pp. Slei/ing.

Dzie w kawiarni przy ulicy Podwal pod nr. 523 na  1-ćm piętrze, 
oc go zmy 4-ej z południa, g rać  bę.izie z kompanją Michnowski. 
(W* ’Jlilro ' P°jutrze> w k a «’iarni przy ulicy Trębackićj pod nr .

na 1-ćm piętrze,  g rać będzie z kompanją Wilchelm.
Dzis w  kaw. przy ulicy Krak.-Przed.  wprost  poczty pod nr. 380 

na 1-ein piętrze, g rać i sji iewać będą pp. lluibenbhat, przy tern pan ­
na Hegc wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego in­
strumentu.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, przed Chłopcem okrętowym , bę.  
dzie: II iesniak i aktorka,— Jutro, Chłopiec okrętowy.

Dzis z rana zimna stopni 2 ,  wczoraj w poi. oiepła stop. 0. 
W ysokość wody na Wisie stóp 3 cali 5.


